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trzęsą światem. I rzeczywiście użyli tej 
swojej potęgi stwarzając Ligę Narodów, 
która tyle zamętu narobiła swetn ro ­
zbrojeniem i Paneuropą; wpro­
wadzając Traktat  o mniejszością ;h, nie 
słychanie krępujący dla pańż-tw, które 
go musiały przyjąć, a Żydom dający 
swobody i przywileje jakich od cza­
sów niewoli egipskiej nie posiadali. 
„The Jewisch G ua rd ian"  tak o tern 
pisze „Traktaty o mniejszościach były 
probierzem Ligi Narodów,  która jest 
w istocie swej dążeniem żydowskiem".

Ale obraz panowania żydowskiego 
byłby niezupełny gdybyśmy nie uwzglę­
dnili współudziału Żydów w partjach 
rewolucyjnych. Może jednak powstać 
wątpliwość dlaczego Żyd ma dążyć do 
przewrotu społecznego jeżeli jego bra 
d a  są bankierami i kupcami, przecież 
im samym by przez to szkodził.

Niechaj na to odpowie Teodor Herch 
— żyd (jeden z wybitniejszych) „. .wy­
twarzamy bezustannie średnią inteli­
gencję, nie znajdującą zastosowania 
swych sił i stanowiącą d lafego takie 
samo niebezpieczeństwo społeczne, jak 
nasze wzrastające bogactwa. Wykształ ­
ceni i niezamożni Żydzi obecnie prze 
chodzą wszyscy do socjalizmu*, (w 
książce „Państwo Żydowskie" str. 39). 
Jak z tego widać u Żydów panuje 
znakomity podział  ról. Ci bogaci uza­
leżniają gojów od siebie ekonomicznie 
ci, którzy nic nie mają w kieszeni, 
ale zato trochę w głowie, robią zatnęt 
i zamięszanie spodziewając się odnieść 
z tego korzyść. „Unser Leben* z 25.11, 
1921 pisze: „Polska żyła zaledwie od 
dechem rewolucyj ościennych, a nie 
odebrała hartu własnego ognia rewo­
lucyjnego w którymby bezpowrotniezgi- 
nęly różne społeczne i narodowe na­
leciałości*. Oni by chcieli z nami to

samo zrobić co zrobili z Rosją w 1917 ■ 
r. co zrobili z Niemcami w 1918 r. 
i co zrobili z Węgrami.

Krótka statystyka „działalności" 
Czerezwycza]ki rosyjskiej, kierowanej 
przez Uryckiego-Apfelbauuia.  Od r. 
1917 — 1323 stracono: 25 biskupów,
1 215 duchownych różnych wyznań,
6 575 profesorów, 8 800 lekarzy. 54.350 
oficerów i td. w sumie „tylko" 1,765.000. 
(Sosnowski książka p. t. „Czerwona 
Kalwar]a“). I takich to „niewinnych ja- 
gnąfek mamy w Polsce prawie 3,000 000 
Hodujemy, hołubiny, pieścimy i tuczy­
my, a oni tymczasem myślą tylko jakby 
się odwdzięczyć i uczynić z Polaków 
swych niewolników.

Najwyższy czas żebyśmy się spo­
strzegli i otrząsnęli. Ta  mrówcza praca 
Żydów wzbudza podziw, ale i dreszcz 
zarazem. Nigdy się nie wie co przy­
gotowują, stajemy wobec faktu doko­
nanego, a wtedy przeciwdziałać już za 
późno. (Przykładem niech będzie najazd 
Żydów na Polskę w XIV w,).

Idźmy więc w życie z hasłem de 
maskowania Żydów ria każdym kroku. 
Walka polsko żydowska odbywa się 
ciągle i wszędzie, pomagajmy w miar^ 
s ł  do zwycięstwa Polaków.
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Pieśń Polaka.
(w  rocznicę zm a jfw yc lm stan ia  O jczyzny.)

Ja Cie kochałem gdyś. była w  niewoli.
Gdy Cię w róg oblał potokam i krwi,
Gdy Cię na krzyżu  rozpinał n ied o li.. .
Tyś w tedy była najkociiańszą mi!
Gdy Syny, Twoje z  cięśkim kajdan bjizękieiu. 
Szli w  syberyjski bezkonieczny śnieg.
O Takie myśląc p y ta li się z jękiem:
„Czy nas powróci Do Ojczyzny  
Nic ból fiz y c zn y  rozdzieraI Ich serca.
Nie męka ciula w prow adzała isrt,szal.
Lecz m yśl o Tobie, którą przeniewierca


